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w i a d o m o ś ć !  K R A J O W E .
P r zez osobny doda tek  do gaze ty  pe ie rś łm rs - 

k h y .  leC ons» rva teur Im p p r t in l  T da tow a tiey  d. 28 
'?■' ‘ - ■ ł c  -'.-i-O N a jw y ż s z y  Jego-Cesarskie j

JM ośU m an ifes t i  ukazy , o ń o w e y  ta ry fż ie  celneyą 
v.v b rzm ie n iu  następującem :

z B o ż e  у  L a s k i ,
M  Y  A  L  E  X  A  N  D  E  R  I.

C esa rz  i  Sam o w ł  a d  ?. c a  W s z e c h  Rossyy , 
etc. e tc. etc.

Rozważanie g łębokie  ob ro tu  i  w ypadków  han­
d lu  : .zewnętrznego, rozw ażanie , k tó re  samo ty lk o  
może p rze w o d n iczyć  w  u k ła d a n iu  p ra w  handlo ­
w y c h , jaśnie nam  ukazało, że n ieogran iczone po- 
ż \vo itm 'e  wyprowadzania w sze lk ich  ręko dz ie ł w y -  
rob ku  zagranicznego, może z czasem stad się szko* 
d 1 v,em d la  postępu p* zem ysłu  w  Państwach Na- 
szych, a n aw e t zrządz ić  upadek ręko dź ie ln i, k tó *  
ty c h  liczba  już się pom ożyła, a k tó re  po trzebu ją  
jeszcze o p iek i szczególney.

Chcąc, z jedney z tro n y  uprzedzić ta k  w ie lk ie  y  
w ag i m ep rzyzw o itośc i. z d ru g ie y  przemysłowst rę ­
kodz ie ln iczem u dać zachęcenie, na k ló re  on przez 
w zg ląd  na d ob ny  powszechne zasługuje, U zn a liśm y  
za potrzebną: m ianow ać K o m ite t,  porucza jac m u 
p rz e jrz e ć  w s z y k k ie  urządzenia  względem  V o ro -  
w adzania  1 w yp row adzan ia  p rzez część europeyska 
g ran ic  Państw a Naszego, pogodzenie ty c h  urządzeń 
ta x  z położeniem  p rzem ys łu  narodowego, jakoteż z 
praw; a m i tego rodzaju , będąuerń te ra z  w r-óżuych pań*, 
s Lwach Euro.py, i  u łożenie p ro je k tu  ń cw e y  ta ry f fy .

R ozw ażyw szy z uwagą nayściśleysza po m ie ­
n io n y  p ro je k t t a r y j f y  . i  rozkazaw szy zdać nam  
S p ra w ę  z pobudek ka ż d e j u s taw y w  n ich  za w a r-  
te y , R ozkazaliśm y podać Len p ro je k t do R ady Pań­
stw a . J

Po w ys łuchan iu  R ady Państwa,
P o tw ie rdza jąc  te raz ię ż  ta ry f ie ,  ze w szys tk ie - 

m i do m ey na mżące nn za łączen iam i, ta k , jak  sa tu  
za łączone , nadajem y im  m oc obow iązującą, V e  
w szys tk ich  portach  1 na w szys tk ich  kom orach g ra n ić  
cu ropeysk ićh  P aństw a  Naszego, i  R ozkazu jem y co 
następuje: 1 J

A r t.  Г. 1 a ry fa  ta  będzie m ia ła  m oc obow ią ­
zującą we  w szys tk ich  p o rtach  P aństw a  Nasze oh 
Od dn ia  j  1 m arca, a na kom orach  lą d o w y c h  ud 
dn ia , w  k tó ry m  gdzie dóydzie.
. Arl  I L  F m ija  celna ia g r a n ic y  Państwa od 

s tro n y  K ro lc w s tw a  Polskiego bedzię p rzyw ró co n a ,
1 ko m o ry  rossyyskie, k tó re  b y ły  ustanow ione ró *  
^  m e w v ars za w ie. jak. i  na g ra n ic y  z e w n ę trz -
ney rzeczonego k ró les tw a  będą zniesienie.

Sirt. ш  I W a i y  zagraniczne. k tó rv c h  w n ro -  
n h m ! J ° K p r , ' P Z  Odessy je f t  za k a ­

wa:

A  , i Y 1 c-ostawac beu.t w
| а м у .  еШ к о т о г У i  u rzędE ików  k w a ra n -

A r t .  I V .  U rządzen ia  w  z o-U  devn Jnm lin  
ln iano «ego  z C zerkasam i i  A lm ia ie n a m ię  l l o  k tó "  
kegoto urządzen ia  b y ła  z a i^ z o n a  lis ta  p lo d K  
ych  k ra jó w , k tó ry c h  w prow adzen ie  iesfc Nazwo 

W  bez o p ła ty  c l a, zostają w  teyże samcy S  
zadney odm iany, J J ’ ęz

Лг£. F . C u k ie r  n ie ra fin o w a n y , w p row a dza ny  
« w t “  A rchange ia  do ra f in e ry y  t e j ,

*У> ?■f m ocy  ukazu ż dn ia  7 m arca  1820 roku , m >  
m ogl bydz w prow a dza nym , ty lk o  za oo ła tc  p o ło ­
w y  cła. w  ta ry fb e  położonego, i ty m  sn^sobenl e le­
w i e  1 zm istiey szen ic m  o p ła ty  bo ko p ieyka m i sre­
brem  od puda, m a 1 nadal p ła c ić  5o kop. sreb rem

аП$Іе1І ie s to ł°  usŁa«ow i6ne  w  n o ,

ississ V L  U trz y m u ją  się w szys tk ie  o p ła ty , u ,  
stanovvione na gran icach  naszych lą d o w y c h  i  m o r­
sk ich  Ukazem  N aszym  z dn ia  7 iip ca  1800, na rzeca  
us.anow ien  kw a ra n ta n n o w ych : na m ocy U kazu  i  
u s taw  sczegóinych; na zysk m iast i  m agazynow  
A rchange ła , Л  eodoZyi 1 Taganrogu: na u trz y m a n ie  
la ta rn i m orsk ich  nad m orzem  ażow skiem  i  na L i ­
ceum R isze liew sk ie ; tudz ież  w szys tk ie  inne  o p ła ty , 
k jo re  się pod rozn em i nazw an iam i pob ie ra ją  od 
o k rę t o w  w  portach  m orza  b a łtyck iego .

D an  w  Sankt-Peteatsburgu dn ia  12.m arca  1822Ć 
'  (podpisano) . A  h  e  x  a  n  d  e  r .

(K o n tra w y g n o w a l)  P re zyde n t R ady P aństw a
XT . X ią ż ę  P io t r  Ł o p u c h in .
Następuje sama ta ry f fa  d a  wchodowego i  w y -  

chodowego, k tó ra  w  języku  rossyysk im  już iest w y ­
d rukow ana , a za k ilk a  d n i w y y d z ie  po fra n -  
cuzku. r

_ ( W  następu jących num erach  og łos im y ukas 
do M in is tra  Skarbu, U rządzen ie  w zględem  to w a ­
ró w  k ra jo w y c h , w e łn ia n y c h  i  sku ro w ych , z fa b ry k  
p r  s b o li,  tudz ież  pow ody, k tó re  R ząd  do odm ia ­
n y .  t a r y f : /  s k ło n iły .)

т т i l Z гУ з * . Z usch-) Odessa d n ia  11 m a rca .
Jak P o rta  dotąd  jeszcze z w y k ła  obchodzić sie z p o - 
s ła ra i m oca rs tw  ch rześc ijańsk ich , okazuje s i l  m ie -  
clzy in n e n u  ? postępow ania jey w zg lędem  now ego 
żrancuzkiego posła, L a to u r  M au ba u rg . 1 Ż y c z y ł on  
w  g ru d n iu ,  ażeby przed sw oją  audyeneya u S id tana* 
jednę ś w ią ty n ią  na górze k a Iw a ry y s k ie V k tó ra  zbu­
rzoną  została, n a p ra w ić  d la  k a to likó w , fż e b y  nńa ł-u - 
dzie loną sobie d o k ła d n ie jszą  w iadom ość o stosun­
kach m iędzy  F o r tą  i  T u r c ją .  N ie  p redzey ja k  po u -  
p ły m e n iu  dw óch  m ies ięcy, na końcu  liite g o  odpow ie-, 
dziano m u: że aż po audyency i o trz y m a  żadana 
lm o rm a ćyą . N  i es kończone ubieganie, się pevvnych 
n io c a rs tw  o p o k ó y  i  p rzy ja źń  z tu r  kam i, nape łn ia  
iph  dum ą 1 ściąga coraz поѵѵе pon iżenie  dla ch rzę ­
ści ац.

A iJ s T R Y A.
Ѣ\ / -  ( f . r y z ' Z u s c h .)  W ie d e ń  d n ia  2З n la rcc t.

) G a lk iem  niespodzianie p rz y b y ł zawczora  goniec 
k tó ry  w y je c h a ł dn ia  6 m arca  z K ons tan tyn op o la , 
1 p rz y w ió z ł w iadom ość, że d y w a n , na zeb ran iu  
sw ojcm , o d rz u c i ł  u l t y m a tu m , \ ie Reis E ffe n d i po­
da ł m m is trp m  d w o ró jy  pośredni czy ch notę, któreś, 
n a  wet dla n t th  sam ych  w  o b ra ź liw y c h  w y ra z a c h  
ułożoną bydź m ia ła , a w  k tó re y  o powyżs-zem po- 
s ta n o w ie n iu  m in is tro w ie  c i u w ia d o m ie n i zosta li 
ln te rn u n c y u s z  nasz w y s ła ł n a tych m ia s t gońca do 

.' tedma., a nota , po jej" nadeyściu, udz ie lona  zo­
sta ła  Panom Posłom  rossyysk im , H ra b io m  G o b w -  
k in o w i 1 1 a tys zcze w oiy  i .
1, C* Oaz- V  isch.) T rye s t d n ia  i 5 m arca. Po-’ 
d łu g  odebranych  dzis ia  wstadoiności, bitw^a m orsku

N ie  55 bbstrzegacza austryack iego . P rz y c z y ­
na jego m ilcze n ia  okazuje się s tego a r ty k u ­
łu  (p rzyp ise k  gaz. Z usch .) *  6 У 4



m iędzy tu r  kam i a grekam i, nie była  Wprawdzie  
stanowczą.; jednakże turcy  m ie li u tracić  b2y okrę­
tó w , a grecy ty lko  16.

F  R A n  c y  A.
(z G az. W arsz .) P a ry ż  dnia, 26 m arca. N ie ­

daw no  o d p ra w iła  się tu  nadzw yczayna  rada gabi­
n e tow a  t rw a ła  od godziny 8 do l is te y .  By U 
na  n ie y  w szyscy  m in is tro w ie  stanu.

S łychać, iż  w  R osze lli k i lk u  podo fice rów  sto­
jącego tam  na osadzie 45 p ó lk u , chc ia ło  zatknąć 
t r ó jk o lo r o w y  chorąg iew , i  opanować zb ro jow n ia . 
P ó ikow  n ik  kazał u w ię z ić  sp iskow ych. Z asz ły  ta k - 
ee ro z ru c h y  w  w o js k u  w  N ąntes. W y d a w a n o  o- 
k r  zyski: N ie ch  ż y je  Cesarz! Na te a trze  tam ecz­
n y m  b u rm is trz  .a kaza ł w o la  ć f o r a 9 czego jedn«k 
n ie  shmhano. P o lieya  chc ia ła  u w ię z ić  k rz y c z ą ­
c y c h ; ż a n d a r m o w i  d o b y li pałaszów; rozb ieg ła  się ca­
ła  pub liczność, i  k i lk u  lu d z i ran iono .

P o jm a n o  tu  k i lk u  z u le g łych  p iem ontczy sków 
i  w  w ie z ie n iu  osadzono.

W y s z ło  tu  p ism o o podziale T n r c y i  europey- 
sk iey  p rzez Fana D itfa u .

X ia d z  P ra d t  w yd a ł znow u  dzie ło  pod napisem: 
J  e la  vz> ece. dans . es ra p p o /ts  аѵес 0E uropę . (O  
G re c ji w stosunkach je y  z E u ro p ą )

S łychać, iż  jenera ł D orm ad iea  został m iano­
w a n y  inspekto rem  woy.ska francuzk iego , stojącego 
p rz y  górach P ireneysk ich .

Gazeta rozp ra w  um ieśc iła  następujące szcze­
g ó ły  o śm ie rc i A lego  Baszy J a n in y : ,, Basza ten,
pod ług  u rzędow ych  w iadom ości, m ia ł bydź w y d a ­
n y  d.&i  lu tego, a «І 5 ęegoż m iesiąca stracony. L is t  
zaś p ry w a tn y  donosi, iż  z powodu g rasu jącego  
m orow ego  p o w ie trz a , osada tw ie rd z y  poddała się 
d. 2 b. m . , A ly  zaś sch ro n ił się do odosobnionego 
dom u. zwanego grobow cem  E m in y ,  zm ariey  żony 
iego. Obiecane przebaczenie z n ie w o liło  go do za­
n iechan ia  zam ysłu , aby się ze ska rbam i sw em i na 
p o w ie trz e  w ysad z ił. B iiz k o  5o tu rk ó w  w pad ło  do 
p oko ju  je g o , i  zapow iedzia ło  m u śm ierć. L udz ie  
jego w  liczb ie  20* d aw a li odpór przez 26 m in u t. 
y j ly  po leg ł ugodzony 4 ku la m i, a u bok niego m in i ­
s te r V a ja , k tó ry  go zd ra d z ił. C ia ło  A lego  pocho­
w a n o  z przyskwoitem i honoram i, a g łow ę  w y s ta ­
w io n o  zaraz w  J a n in ie  na w id o k  p u b liczn y  d la 
pos trachu  A lb a ń czykó w  i  G reków . S u lio c i chcie ­
l i  mu dać odsiecz, lecz tego n ie  p rz y ją ł,  m ów iąc: 
C h y trz y  lud z ie , chcecie ty lk o  m ojey śm ie rc i 1 ska r­
bów. W  c y ta d e li! znaleziono ty lk o  b iiz k o  i 5 m i­
lio n ó w  p la s tró w ; lecz (jak s łychać) A ly  z a to p ił w ie ­
le  sk rz y ń  ze z ło tem  w  m orzu , a u ż y ty c h  do tego 
lu d z i kazał potem  zabić. Spodziewają się także 
znacznych  bogactw  w  Теѵеіепі, gdzie się A ly  u ro ­
d z ił,  oraz w A rg y ro c a s tro , i  w  n ie d o b y te y  p ra w ie  
c y ta d e lli K aho Suli', w szys tk ie  te  nueysca n ie  są 
jeszcze w  m ocy  trnskow. Zabrano ważna ko rres - 
pondencyą  /lLego z zagran icznem i k r a ja m i/4

M a rs y lia  d n ia  19 m arća. W c z o fa y  p o p łyn ą ł 
z ta d  do la r y  i  o k rę t, na k tó ry m  b y li:  G rek , F ra n ­
cuz , H o lle n d e r, Szwrayca r , k a p ita n  a rty H e ry i 
s z w e d z k ie j A s tin g  i  d w a y  A m e ry k a n ie . J u tro  w y ­
p ły n ie  #z tą d  także d o ld r y i  d ru g i o k rę t z 19 N ie m ­
cam i. .

Pod ług  urzędow ego spisu, z n a jd u je  się w e  
F r a n c j i  1З86 m iast i  m iasteczek.

W  r . 3815 zw iedza ło  P a ry ż  10,822 a n g li­
k ó w ; w  r .  1816: 15.512; w  r . 1817: 16:618; w  r . 
1818: 19 338; w^r. 1819: 18,720; w  r .  1820: i9,o4o; 
a w  r .  1821: 2o.i 84.

D am y tu te js z e  jadąc konno, m aja  na g ło w ic  
czapk i polskie, zwane d la  P on ia tow sk i.

N ie k tó rz y  zapew nia ją  , iż  jenera ł W oroncow  
n ie  w y je ch a ł z tu te js z e j s to lic y , i  że owszem  za­
b a w i do przyszłego m iesiąca.

N a cssyi izby  deputow anych  dn ia  20 b. m . 
p an B ru n  de Ѵ іііе п е і ra d z ił p o w tó rn ie  zaw rzeć  
u k ła d y  handlow e z w yspą  St D o m in g o , i  zaniechać 
s z k o d liw e j a m b ic j i , k tó ra  n ie  dozw ala  w cho dz ić  
w  z w ią z k i z daw m ieyszym i poddanym i fra n c u z k i-  
m i.  XVniosek jego n ie  wrz ią ł sku tku . A r t y k u ł  5c i 
budże tu  o w yznaczen iu  i , 5oo,ooo f r .  na w y d a tk i 
nadzw yczajne, dał powod do żw aw ych sporow.

Pan Bognę de F a fe  ra d z ił z m n ie js z y ć  z te y  i lo ­
śc i i 4o,uoo frę Pan M a n u e l zaczą ł ostro  m ó w ić  

rz ę c iw k o  m in is tro m . Prezes p rz y w o ły w a ł go k ilk a -  
го ій іе  do porządku ; za trz e c im  nakoniec razem , 

gdy mów ca ciąg le  zbaczał ód  p rzedm io tu , u ch w a ­
l i ła  izba (co p ie rw s z y  razOsię p rz y tra fiło ) , że Pan, 
M a n u e l przez całą sessyą n ie  może mieć g łosu. 
P ow sta ła  w ie lka  w rz a w a ; nazw ano prezesa i r . r y -  
gan tem , a uchw a łę  haniebnem  i oburzajacem  s tro n ­
n ic tw  cm. Po j rzy  w rócen iu  spokoynóśti, i  zgodze­
n iu  się na żądaną summę,- ka n c le rz  P eyronnę t o- 
św ia d c z y ł izb ie , co następuje: , Z  rozkazu K ró la ,
p o w tó rn ie  p rzedstaw iam y W  Pa nom p ro je k t do 
p ra o  ,t o karach  za nadużycia  d ru k u . P io je k t te n  
w  jednem  ty lk o  m ie js c u  zm ie im m y został wr iz ­
bie parów,, <1 K ró l kaza ł nam ośw iadczyć, iż  na tę  
zm ianę przy sta jo, i  onę po tw ie rdza . Popraw a, k tó ­
ra  te raz ma bydź p rzedm io tem  obrad !W Panów , 
dla tego tysko  doznała oporu  ód m in is tró w , iż  się 
zdaw ała  bydź n iepo trzebna . U zn a w a li za rzecz 
zby teczna , chcieć w y ra źn ie  pow iedz ieć to, co w y ­
rażono po p ro s tu , n ie w ą tp liw ie , jasno i  w spo obie 
żadnem u fa łszyw em u tłu m a czen iu  n ie  pod lega jącym . 
S ądz ili rzeczą  n iepo trzebną  w yrażać w p r a w ie  to ,  
o czem n ik t  n ie  w ą tp i,  to  jest, iż  od czasu nada­
n ia  k o n s ty tu c ji,  powaga K ró la  sta ła  się powagą 
k o n s ty tu c y jn ą , i  n ie  może m ieć  innego c h a ra k te ­
ru . Izba  pa rów  innego by ła  zdan ia ; m n iem a ła , iż  
n ie p rzy ja c io ło m  K ró la  odjąć trzeba, choćby n a y - 
n ie ręzsadn ieyszy pozor, gdyż bydź może, iż b y  się 
chw ycono  tego nadużyc ia  d la w ys ta w ie n ia  w  fa ł-  
szyw em  śwdetłe w id o k o w  w ła d z  w yższych . P rz y -  
tem  a to li, ta k  ja k  m y , uzna ła  izba  parowr p o trz e ­
bę zasłonienia od o be lżyw ych  zam achów  лѵіа- 
dzy  K ró la , k tó ra  ma z urodzen ia , i  te y , p rzez k tó ­
ra nadał nam k o n s ty tu c ja . T y m  sposobem izba 
parów  m ia ła  na w zg lędz ie  w szys tk ie j w id o k i, zara­
d z iła  n ieu fnośc i, k tó ra  w p ra w d z ie  rozum  usuną ł, 
a k tó rą  p rzec ież  pozo rny , a może n aw e t is to tn y  
w ypa de k  m óg łb y  w zbudz ić . T e  są pobudki do no­
wego u łożenia a r ty k u łu  2go, o k tó re go  p rz e c z y ta ­
n ie  izb y  p ro s im y .46 L ew a  strona domagała się p rze ­
czy ta n ia  całego prawra; gdy a to li k a n c le rz  i  Pan 
de la  B ou rdonna je  te m u  się o p a rli, uchw a lono  p rze ­
czy ta n ie  ty lk o  2gó a r ty k u łu ;  lecz cała lew a  s tro ­
na n ie  g łosowała, a obrady nad ty m  a r ty k u łe m  do 
d. 2З b. ih . odłożono. Cała zm iana a r ty k u łu  }ego 
(ja k  w iadom o) w  tem  zachodzi, że p rzed  w y ra ze m  
K ró l  dodano w y ra z  kous ty tucyyn y .

D . 21 b. m . p rz y s tą p iła  izba do budżetu  m i-  
n is te ry u m  sp ra w  w e w n ę trz iiy c h . C en tra ln a  p o li­
eya paryska  dała pow od do żw a w ych  ro z p ra w . 
L e w a  s trona  nazyw a ła  ja szpiegam i rządu . Pan 
P u y m a r in  z p ra w e j s tro n y  o św ia dczy ł, iż  t y lk o  
ło t r y ,  p różn iacy , i  in try g a n c i mogą sic na tę  k las- 
sę u rzędn ików ' użalać. P o l ic ja  została pom nożo­
na* i  podwro iła  sw oję  baczność dla tego, iż  w e F ra n ­
c y ! w  ty c h  czasach to i się n m ćz tw o  podżegacze w  
do b u n tu , k tó rz y  m ien ią  się a je n tam i h a n d lo w y ­
m i, ale zam iast v e x lo w , rozda ją  paszkw ile , g o r­
szące pisma, b un tow n icze  p iosneczk i i  ty m  podo­
bne dzie ła , k ló re m i k ra y  jest zasypany i  zapow ie­
trz o n y . Pana Corcelles p rz y w o ła n o  tio  p o rządku ; 
ho w rę c z  p o w ie d z ia ł m in is tro w i spraw' w ew n ę ­
trz n y c h , że sobie chce dawać to n y . Pan Corcelles 
u m ia rk o w a ł się, a m in is te r  o św ia d czy ł: i i  z a p e w ­
ne czynności K ró lo w i ty lk o  i  sw em u sum n ien iu , a- 
le  n ie  izb ie , odpow iadać w in ie n . D o w o d z ił d a le j 
po trzebę ostrożności p rz y  w y d a w a n iu  pasportpw . 
Pan G ira rd in  ż a lił się, iż  m in is te r  n ie  da ł m u ża­
d n e j odpow iedz i na jego prośbę o zwstoki Rousseau. 
M ilc z  W  P a n , zaw ołano na niego, ła s k a w y  P a n ie  
7, E rm e n o n v ille , g od ny  u czn iu  zacnego  Rousseau. 
P o w s ta ły  z lą d  d łu g ie " spory, do k tó ry c h  i  m in is te r  
sp raw  w e w n ę trz n y c h  należał. D w a  p ie rw sze  a r ­
ty k u ły  budżetu  sp raw  w e w n ę trz n y c h  p rz y ję to , a 
trz e c i dla b ra ku  g łosu jących  odłożono.

D . 22 b. m  p rz y ję to  dalsze a r ty k u ły  od 3 do
6. T y c z ą  się one stad k ró le w sk ich , p u b lic z n e j edu­
k a c j i ,  zak ładów  n a u k o w y c h , p o l ic j i  te a tra ln e j,  
ce nzu ry  i  t .  d. Z a  każdym  a r ty k u łe m  w noszono 
p o p ra w y , i  zawsze się now e sp o ry  ro d z iły . Pan 
M a n u e l ledwńe znow u  n ie został skazany na m i l ­
czenie: bo juz  dw a  ra z y  prezes p rz y w o ły w a ł go



do po rząd ku . D la  tego ż a li ł się, iż  Pan R avez  d la  
w s z y s tk ic h  jest s p ra w ie d liw y  i  bezs tronny , w y ją w ­
szy d la  niego. Pan C onstan t ra d z ił zm n ieyszyć
360,000 f r .  z w y d a tk ó w  na zak łady naukow e, a po­
o d rzu ca n iu  tego w n io s k u , p y ta ł s ię , d la  czego 
w s z y s tk o  c z y n ią  d la  n ie k tó ry c h  um ie ję tnośc i, a n io  
d la  in n y c h , i  d ia  czego p o m n ik  z B ende rach  n ie  
z w ra c a  na siebie baczności rykd u  ? B o  pow iększa  
bezbożność, zaw o ła ła  p ra w a  s trona; a le w a  odezwa­
ła  się: N ie  to. a le  że chcą tam ow ać ośw iatę • zno ­
w u  p ra w a : W y  chcecie ty lk o  n ie d o w ia rkó w ; a le ­
w a : A  w y  nabożn is iuw ; da ley p ra w a : R z ą d  p o w i­
n ie n  się opiekować re l ig ią  i  p ra w d ą ; a lew a: O - 
tw a r ty  b łą d  je s t lepszy , ja k  n arzucona  p ra w d a ; 
z n o w u  p raw a : N ie . n ig d y ,  a lew a: W o lne  p ra w ­
d y  n ie  są w am  do s m a k ą  p raw a : W ie m y , co w y  
p ra w d a m i nazyw acie . R ząd opłaca pewne praw'- 
d y , ta k  ja k  p e w n ych  l i te ra tó w  ( rz e k ł Pan Con­
s ta n t), k tó rz y  je rozszerzają, a n ie  należy do rz ą ­
du w y ro k o w a ć , k tó re  p ism a są dobre lub złe. R oz­
d a ją  jednostronne  nag ro dy  d la  m ło dz ie ży . (T u  Pan 
P u y m a r in  zaw o ła ł: O tóż nowe dążen ie  do zabu­
rz e n ia  m ło dz ie ży . Prezes „wezw ał dv. u k rn tn ie  Fa­
na  P u y m a r in  do porządku). W  niosek Pana Con- 
k ta n t  nakon iec odrzucono. Pan G ira rd in  tw ie r ­
d z ił,  iż  m in is te ry u m  ma swoje p ła tne  gazety, za­
czą w szy  od G w ia zd y  (E to ile ), aż do P io ru n u  (Fou- 
d re ); ie  ty m  gazetom  w o ln o  um ieszczać obelg i, ja ­
k ie  im  się podoba; g d y  zaś gazeta K o n s ty tu c jo m - 
sta  um ieśc iła  ty lk o  n ie w in n e  p ism o le jk u  m łodz ień ­
có w , zaraz ją  p o l ic ja  zabrała. N ie w in n e , zawo­
ła ła  p ra w a  strona. T a k  je s t, n ie w in n e , odpow ie ­
d z ia ła  le w a , bo K o n s ty tu c jo m  sta za n iew innego  
zo s ta ł u zn a n y . P a n  Castelbajac b ro n ił m in is tró w . 
N a  te y  sessyi m ó w iło  55o c z ło n k o w , a m in i­
s tro w ie  5g ra z y  odpow iedz ie li.

A n g l i a .

(z Gaz. W a rs z )  L o n d y n  d. 22 m arca. W  je- 
dney z tu te js z y c h  gazet c z y ta m y  co następuje: 
„W y d a w rca gaze ty  K u ry e r  m us i m ieć a lbo słabą 
pam ięć, albo w y ta r te  czc ło , k ie d y  tw ie rd z i,  iż  na­
ró d  ang ie lsk i w in ie n  m ąd rośc i m in is tró w  sw oich  
zm nieyszen ie  coroczne poda tków  ilośc ią  17 m ilio n o w  
f .  s t. od czasu, ja k  panuje pokoy. Zapom ina  lub  
chce zapom nieć, iż  s tron a  oppozycyyna  p rz y m u s i­
ła  m in is tró w  do zn iesienia o p ła ty  od m a ją tkó w , w y -  
noszącey 14,267,966 f.  s t ; iż  taż  sama s trona  zn ie ­
w o li ła  m in is tró w  do zm nieyszen ia  o p ła ty  od s ło ­
du ilośc ią  2.912,671, a poźn iey znow u  o i , 4oo.ooo f.  
s t.; zapom ina, iż  taż sama s trona  sk ło n iła  m in i­
s tró w  do co fn ien ia  o p ła ty  od k o n i ro ln ic z y c h , w y ­
n oszą ce j 268,000 f. st.; zapom ina, iż  za to  m in i­
s tro w ie  p o w ię k s z y li p o d a tk i o 5,885,885 f. st., d ia  
zastąp ien ia  corocznego b ra ku  3$ooo,ooo f  st. P rz y ­
sługa w ic e . k tó rą  P . H un ie  u c z y n ił n a ro d o w i przez 
u lg ę  *7,000,000 f. st., godna jest z ło te y  puszki, k tó ­
rą  go m iasto  L o n d y n  uda row a ło . Sam nareszcie 
K u ry e r  p rz y  końcu  a r ty k u łu  sw.ego p rzyzna je , iź  
za rzuca ją  m in is tro m , że ic h  do tego zm nieyszenia  
pod- tk o w  p rzym uszono .44

Ш  w ysp ie  Is la n d y i, gdzie jest góra H ek la , 
w ybucha jąca  ogień, w yb u ch a ł d. 19, 20 i  21 g ru d n ia  
ogień z m ie js c a , k tó re  od r . 1612 by ło  spoko y nem , 
O  m ilę  od o tw o ru  z n a jd o w a n o  kam ien ie  ważące 80 
fu n tó w , p rzez p o łow ę  przepalone. N ie  s łychać je ­
dnak o z rz ą d z o n e j szkodzie. P rz y  ty m  w y p a d k u  
da ło  się uczuć trzęs ien ie  z iem i.

P ‘ .'2^ ' S łychać, iż  N . Cesarz R ossyysk i chce 
k u p ić  p ię kn ą  b ibńo tekę  po z m a rły m  K ró lu  naszym  
w  B u ck in g h a m .

N ie k tó re  gaze ty  tu te js z e / ta k  p iszą o jenera ­
le  B er ton: „O b ie  s tro n y  puszczają przesadzone w ie ­
ści i n ie  jeden w ypa de k  ta ją. B e r t on m ia ł zapew ­
ne m n iey  n iż  u.ooo lu d z i prz.y sobie, lecz zapew ­
ne przeszło 200. Z e  zaś n ie  zosta ł sc h w y ta n y , to  
dow odzi iż  ma s tro n n ik ó w . N ie  posłano żadnych 
p ó łk o w  z P a ryża , bo tam  n a w e t z p o trze b y  u ży ­
to  g w a r dyb  R ząd w e z w a ł lu d  w ie js k i  p rze c iw ko  
n iem u , i  n ie uzb ro jon ych  s ta w ił p rz e c iw  n ie uzb ro ­
jon ym . Z  ty c h  sprzeczności tru d n o  doyść czegoś 
pew nego .

N i e m c y .
(z Gaz. W a rs z )  M o n a c h iu m  d. 21 m a rca , 

B a n k  n a rod ow y  jest bardzo p o trz e b n y  w  B a w a ry i, 
gdzie już  lic h w ia rz e  n ie  w s tyd zą  się b rać 21 od 
sta p r o w iz j i  ro c z n e j.

O d brzegów M e n u  d. 26 m arca . Jeśli c iep ło  
n a d z w y c z a jn e  w  te y  porze ro k u  ciąg le  t rw a ć  bę­
dzie, w  ty m  raz ie  spodziewać się m ożna ob fitego  
w in o b ra n ia . Jakoż beczk i zaczyna ją  być  droższe, 
a w in o  na składach będące tan ie je .

D .  29. G d y  T u rc y  ro k u  i 452 z d o b y li s z tu r­
m em  S tam bu ł, zna leź li ta m  ty le  p ie n ię dzy  i  kosz­
to w n y  eh rzeczy , iż  w te d y  m ów iąc  o ja k im  boga­
czu  pospolic ie  dodawano: M u s ia ł zapewne p om a ­
gać do rab un ku  S tam bułu .

Chcąc bydź szczerym  (pisze gazeta h am h u r- 
ska) p rzyznać  trzeba, iź  od n ie p a m ię tn ych  czasów* 
n ie  b y ło  ta m  pow szech ne j i  je d n o m y ś ln e j o p in ii,  
ja k  za oswobodzeniem  G re c y  i.

Z a p y ta n ie  o w o jn ie  lu b  poko ju  z T u rc y ą , n ie  
jest do tąd  jeszcze ro zs lrzyg n io n e . Speku lanc i w  te y  
m ie rze  pus/czą ją  ta k ie  w ieśc i, jak ie  im  się podo­
ba , a k tó re  po w ię k s z e j części są n iepodobne do 
p ra w d y . I  LaK, m ów iono  o śm ie rc i K ró la  fra n c u z ­
ie i ego i  X ją żęc ia  B o rd e a u x , o b a n k ru c tw ie  Pana L a -  
f  Utę i  t .  d,

H a m b u rg  d n ia  2 k w ie tn ia 4 G azeta tu te js z a  
u m ieśc iła  następu jący  opis obozu tu reck iego : „  O - 
boz tu re c k i b y w a  w p ra w d z ie  w y ty k a n y , ale z n a j ­
w iększą  n iedba łością . T u rc y  p rzes ta ją  na te m , 
k ie d y  w ogólności m a k s z ta łt p ó łx ię ż y c a , k ie d y  
regu la rne  w o js k a  p rz y z w o ic ie  są roz łożone, i  k ie ­
d y  g łó w na  k w a te ra  z n a jd u je  się przed obozem. 
W ie lk ie g o  Su łtana  albo W e z y ra . G ło w n a  ta  k w a ­
te ra  zow ie  się p o tu re c k u  T a y le k  T scha d ir, i  s łu ­
ż y  do zb ie ran ia  się D y w a n u , ra d y  w o je n n e j, t u ­
dzież sądu. N a m io t t^ n  z w y k le  s ta w ia n y  b y w a  w e  
środku  obozu; w zn ie s io ny  jest b a rd z ie j nad in n e , 
a we środku  u trz y m u je  go jeden ty lk o  d rąg , m a ją ­
c y  na -w ierzchu cze rw oną  gałkę. P rzed  n im  z n a j­
duje się zaraz m ie js c e  do u ka ran ia  w in n y c h , gdz ie  
także w ysta-w iane b yw a ją  g ło w y  z n a c z n ie js z y c h  
osob u k a ra n ych  śm ie rc ią  iaa p ro w in c ja c h . N ieda ­
leko  w  osobnym  nam iocie  m ieśc i się kassa w o je n ­
na. O d  tego środkow ego p u n k tu , rozchodzą się 
d ro g i do n a m io tó w  zn a czn ie jszych  dow ódców  i  u -  
rz ę d n ik o w . Spahow ie ro z s ta w ie n i są po obu s k rz y ­
d łach ; n ie re g u la rn a  p iecho ta  tw o rz y  p rzód; ta każ  
jazda s to i w  p ó łko le . T a b o ry  i  w o z y  z p o trzeb a m i 
w o je n n e m i s to ją  na końcu .46

H I S Z P A N  1 j  A.
(z Gaz. W a rsz .) M a d ry t  d. 22 m arca  ^Ta o - 

negdayszey sessyi s tanów  w ezw ano m in is tró w , 
sp ra w  -w ew nę trznych , w o y n y  i  sp ra w ie d liw o śc i, 
aby zdali^ sp raw ę  o p rz y c z y n ie  ro z ru c h ó w  w  p ro ­
w in c ja c h ,  i  in try g a c h  u ż y ty c h  p rz e c iw k o  k o n s ty ­
t u c j i ,  zw łaszcza w  K a ta lo n ii,  A n d a lu z j i ,  M u r c y i  i  
K a s ty l i i.  P rz y b y li m in is tro w ie , i  z a p e w n ili, iż  od 
objęcia u rzędów  s ta ra ją  się -wszelk iem i sposobami 
pow ściągnąć bezp raw ia . Prezes R ie g o  ra d z ił og ło ­
sić powszechną am nestyą  d la sp iskow ych , z  w y łą ­
czeniem  sam ych ty lk o  he rsz tów .

Z  pow odu b itw y ,  za s z łe j m ię d zy  p ó łka m i, 
w yd a  jące m i o k rz y k i,  N ie c h  ży je  R ieg o , N ie ch  ż y ­
je  M o r i l lo , p rz y w o ła n y  Jenera ł M o r i l lo  p rze d  
k r a tk i  zgrom adzenia  s tanów , m us ia ł się t łu m a c z y ć , 
a ty m  czasem w o js k o  -nie w y c h o d z iło  z koszar.

S tany p rz y ję ły  w n iosek jenera ła  Q u iro g a , 
aby oddzie lna kom m issya dom agała się od rz ą d u  ob­
jaśn ien ia : d la  czego u chw a ła  n a d z w y c z a jn y c h  s ta ­
n ó w  , s tanow iąca  nagrodę d la spom nionego jenera­
ła  i  żo łn ie rzy  na w ysp ie  Leon, n ie  w z ię ła  do tąd  
s k u tk u .

L ic z n e  p a tro le  chodzą dzień  i  noc po u lica ch  
tu te js z y c h .

U w ię z io n o  tu  pewnego u rzę dn ika  p o lic y jn e ­
go) u  k tó re go  znaleziono p o d e jrza n e  p ism a i  zna­
czną  ilość p ien iędzy .

W  l o c h  y ;
(z Gaz.  ̂W a rsz .) O d  g ra n ic  włoskbch d n ia  18 

m arca . X ię żn a  K a ia b ry i,  m a łżonka  K ró le w ic a  na­
s tępcy  tro n u  neapo litańskiego, p o w iła  d. i 3 b. m .

(O



córkę., k t ó r e j  na ch rzc ie  dano im ię  Teressa K r y -  
s ty n a  A l i i r y a .

O sm an A ? ?, ochrzczony n iedaw no w  R zym ie , 
n ic  b y ł jenera ł ę m Urr-eckim , ale s ługą m ałego beja 
eg ip tsk ic^o , k tó ry  zo&Łał kap itanem  o k rę tu  ku p iec ­
kiego, n a le ż ą c e g o  do b a 's /.y 'E g ip tu .v '

L itv o rn a  d n ia  16» W  czas ie -dz ie lnego  na­
padu g re k ó w  na- tw ie rd z ę  N a p o li d i M a lv 'a s ia y 
poiegst kap itan . he^s ing , k tó re m u  k u la  udo z g ru - 
cłyotala. » »

F lo ta  tu re cka  ma ledw o  po łow ę p o trzeb n ych  
m aytlcow , a tem  b a rdz ie y  jest podobna do pra w dy , 
iż  jć y  b ra kn ie  g re ków , a tu tc y  d ob rzy  są ty lk o  21 a 
m o rsk ich  żo łn ie rzy .

W y s p y  j  o  n  s k  1 e .
(2 B o s trz . A u s lr.)  P od ług  w iadom ośc i ode 

b ra nych  W prost z K o? fu  pod 9 m arca, eskadra t u ­
recka , k tó ra , jakeśm y n iedaw no donos ili, z a w in ę ła - 
b y ła  do z a to k i P a tra ś , za zb liżen iem  s ic  o k rę tó w  
g re c k ic h  Odesłała w  g łąb  z a to k i sw oje  o k rę ty  p rze - 
4vozowe, sama zaś w  liczb ie  3sk ź .ig lów  w y p ły n ę ła  
na o tw a rte  m orżc. E s k a d ry  te óbiC dw ie d łiig ó  
k rą ż y ły ,  i  Okazało się wy raźnie, że tu rc y  n ie  chc ie ­
l i  w d a tłź ś i|  w  rozp ra w ę  z eskadrą g recką . A le  ta  
osta tn ia  ta k  n a ta rła  na s ta tk i w ojenne tu re c k ie , że 
pod ług  pow yższych w iadom ości, d. 6 m arca freg a ­
ta  tu recka , otocźoha ocl czte rech  b ry g ó w  g re ck ich ,
M 1 Л» łn  Л F • 1 1 1 \  !r »-» <,4 . FA,. I  1 .. Г-. , ? I_ ’ .  - ' V 1 e _ . -ł .

T  U R C Y A,
(z Guz W  arsz.) O d  g ra n ic  tu reck ich  d n ia  ib  

m arca. Pod ług  don ies ień  jednego z p ie rw szych  
zagran icznych  a je n tów , - tu rc y  zam yśla ją  b ro n ić  * 
v  • ze lk ie m i s iła m i M u l.tan  i  W o łoszczyzn y . S ły » 
c la ić  o vv ic lk icb . żądaniach , k tó re  w  ce lu  w yńa * 
g rodzenia  u czyn io n o '

1). л 5. O  to ku  u k ła dó w  d yp lo m a tyczn ych  рс=» 
-Smw ang ie lsk iego  i  austryack iego  w*-Stambule  , są 
następujące w iadom ości: L o rd  S tra n g fo rd .
• w  ostathteh dn iach  ju te g o  naradza ł się zpReis-Est- 
fe n d ym , i  ch c ia ł go n a k ło n ić ' do bezw arunkow ego 
p rz y ję c ia  U ltim a tu m . P roponow a ł p o ty in  .Porcie  
cz tś ru tygodn -iow y , te rm in , i  c h c ia ł aby m u Reis- 
E t lo n d y  p rz y rz e k ł, iż  p rzed  u p łyn ie n ie m  tego cza­
su da ostateczną odpowiedź. ‘.Reiś-E fendi. ośw iad­
c z y ł, iż  te rm in u  tego p rzy ją ć  n ie  może, gdyż P o rta  
zam yśla  w przód  w ydać  urządzenia, tyczące  się j ‘ey  
k ra ju . G d v  nakóniec L o rd  S tra n g fo rd  ra d z ił R F s - 
E ienclem u w ys ła ć  n a g ra n ie  ę kdm m issa r^y  tu re c ­
k ic h  d la  zaw a rc ia  u m o w y , ośw ia dczy ł te n ż e , iż  
P o rta  zostając w  poko ju  z c a ły m  św ia tem  n ic  po* 
trze b u je  o n iego się układać. Zda je  się, iż  d yw a n  
chce w p rz ó d  zaczekać na sku tek  w y p ra w y  w ys ła ­
ń c y  do M o re i.

L is ty  z w ysp  joós ldch  donoszą, iż  tw ie rd z e  W 
P a tra s  i  Lepan to  od n ie jak iego cżasu m ocno oblę­
żone, zosta ły  św ieżo opatrzone w  ży w ność i  p o - . 
trz e  by w ojenne przez a ng likó w . Osada Lepancka  
sk łada się z dobrze w yćw iczonego  w cyska  tu re c k ie ­
go, k tó re  częste ro b i w y c ie c z k i i  za w yd a rzo n ą  
p o rą  znaczne odnosi ko rzyśc i. W  tw  ie rd z y  Ratrak 
m a ło  jes t w oyska. L a li o t o w ie , to  je s t , poko len ia  
zam ieszkałe w  oko licach  L a l i  (w  M o re i) i  z ta m tąd  
p rzez g re kó w  w ypędzone, s tanow ią  osadę te y  tw ie r ­
dzy. A n g lic y  w s p a r li także  osady tu re c k ie  w  
tw ie rd z a c h  ‘E p iru .

D .  i 4 . P o rta  w y s ła ła  k i lk a  o k rę tó w  w o jen ­
n y c h  na m orze czarne, ja k  s łychać, z żyw no śc ią  
i  p o trzeb a m i w o jennem i d la  лѵоузка stojącego nad 
D u n a je m . W  Stam bule  sam ym  k i lk a  p ó łko w  ja n ­
czarów  w pa d ło  do części m ias ta  zam ieśzka łey 
p rze z  g re ków  i  o r  m iano w , gdzie dopuściło  się ra ­
b u n k u  i  m orde rs tw .

N im  f lo ta  tu re cka  w y p ły n ę ła  ze S tam bu łu , 
stfregata a *g ie lska  R e co lu tio ria ire  ukaza ła  się p rzed 
jedną z ce ln icy  szych w ysp  g re ck ich  11 ą a rc h i­
pelagu. _ K a p ita n  te y  fre g a ty  w y s ta w ia ł g rekom  
n iebezpieczeństw a, grożące im  z pow odu b lizk ieg o  
nadeyścia f lo ty  Łureckiey, i  im ie n ie m  rząd u  o fia ­
ro w a ł pozw o lić  im  w y w ie s ić  banderę angie lską, 
d la  zasłonienia się od grożącego nieszczęścia. Lecz 
n a cze ln icy  w ysp  g re ck ich  o św ia dczy li, iż  się obcy- 
dą bez ta k ie y  o p iek i; a jeś liby  jey  k ie d y  p o trz e ­
b o w a li,  m us ie lib y  ze sp ra w ie d liw ą  n ieufnością  
p rz y y m o w a ć . Fregata, angie lska n ic  n ie  W skura- 
w szy , p op łynę ła  napo w ró t  do K o r/u *

brzegom  M o re i.

A  M  E R Y K A  
(2 Gaz. P B ąrsz ) W  A m e ry c e  skarżą się ta k ­

że, Iż  m ało  m ężczyzn w cho dz i w  z w ią z k i * m a ł­
żeński;'. jedna  z gazet tam ecznych  podaje Ha t o  
tak ie  lekarstw-o. „Ż a d n a  pan ienka, począw szy od 
ld k u  logo  w ie k u  swego, n ie  ma nosić s tro ju , k tó ­
re  osty po części p fz y n a y n m ie y , w łasną  n ie  z ro b iła  
rę j a, zadney panience n ie  w o ln o  jeść pasztetu, dó 
p ó k i go sarna n ie um ie sporządzić. T y m  zaś spo­
sobem w ychow ana  panienka może bydź uważana za 
wnoszącą m ężow i posagu 5oo L st. (20,000 z ł. po i.).66

Po oswobodzeniu p o łud n io w cy  A m e ry k i,  spo­
dziew ać się należy" użycia  m ach in  p a ro w ych  do ko ­
p a ln i z ło tą  i  srebra  w  P eru  i  O b ili, zkąd. także  so­
bie zysk i obiecują, iż  ak.cye w  te y  m ie rze  w yda ­
ne  podń ióś ły  się z 4oo do 1,200 doi la r  ów.

A t  r# y  k  A
(z Gaz. W arsz.) A lg ie r  d n ia  25 s tyczn ia . R o ­

z ru c h y  w  p ro w in c y a c h  tu re c k ic h  n ic  doszły jesz­
cze do nas; panu je  tu  bow iem  spokoyność. Szczę­
ściem  , n ie  ma tu  a n i g re k ó w , an i ch rześcian , an i 
łu d z i,  na k tó ry c h b y  tu rc y  gn iew  sw óy w y w ie ra ć  
m o g li; i  A lg ie r  w in ie n  odległości s w o je y , iż  k ra y  
ten  bezpbśrodmo p rz y n a y m n ię y  n ie może bydź za­
grożony od n ie p rzy ja c ió ł, k tó rz y  S u łtana  z ty łu  s tro n  
otaćżają.

i  W  I  A  B  O M  O ś C I  R O Z M A I  T  Й.
• W  A m ste rdam ie  w  dzień  nowego ro k u  pe­

w n y  zubożały p e iu k a rz , n ie  m ając żadnego zarob­
ku , a lic z n ą  ro d z ii;? , zam yś la ł sobie odebrać życie, 
i  w łaśn ie  n iós ł ow a ln ie  k i lk a  z ło ty c h  mą kup ien ie  

"k u li i  p rochu ; w  tem  spotyka  go jakiś t łu s ty  jego­
mość. Jak się masz! zawoła, w id z ę  c ię  znow u. Po­
w ied z  in i  wr k i lk u  słow ach: czy  się masz dobrze'? 
m am  'się naygorzey odpowie' per uka rz , ale ża k w a ­
drans będzie m i lep iey, W y m ó w ił  i  o z rozpaczą, 
k tó ra  dała pdżnać, co zam yśla ł u czyn ić . „  R ozu­
m ie  rti c ię , rzecze ów  t łu s ty  jegomość, zapewne m ię  
n ie  p rzypom inasz. Bóg jest d ob rym  i nagradza ser­
ca litośc iw e . P rzed d w udz ies tu  la ty  ja by łem  b ie ­
d n ym  ćz łow iek ieh r, chcia łem  p racow ać i  n ie  m o- 
gstęm znaleść rob o ty ; n ik t  m ię  n ie  w spa rł; ty  t y ł -  
ko  dałeś m i k i lk a  z ło ty c h , a te s ta ły  się dla m n ie  
ta lizm anem  szczęścia. . P o p łyn ą łe m  do w ysp  
ka n a ryysk ich . T am  b y łe m  szczęś liw ym . S łowem : 
jes ien i te ra z  bogaczem y  pow racam  do o yczyzn y , 
i  p rzyw ożę  m ojem u d o b ro czyńcy  100,000 ta la ­
ró w . P rzychodź do m nie ; odbierzesz p ro cen t rA  

' t v  óy pożyczony m i kapięałd* M ożna się dom yś lić , 
żc pet ukarz  zaniechał 91 łeb sobie w y p a lić ; pospie­
szy ł z żozią І  dz iećm i z łożyć Bogu d z ię k i za nag ro ­
dę sw ojey .ilo śc i*

-e.
W olno drukować F . N . Golański C zł. Kom. Cen z. —• w W '  - nie w D ru k a rn i Redakcyi.
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D O D A T E K  DO G A Z E T Y  K U R YER A  L IT R W S K 1 B G O  Ш ,

W iln o  dn ia  7  Ka/iethia 18 3 2  R oku v. s.

P r z e d n i ’
i  O d  L itew sko  G rodzieńskiego R ząd u  Gub e r - 

ń ia lne go  ogłasza  się, i  z w  tey  g u b e rn ii w  pow iecie  
N ow o gród zk im  w m iasteczku Horodyązczu* t r z y  d o ­
m y  d rew n iane  i  k ram  tamecznego m ieszkańca  
żyd a  W t l f a  И ' iib iszew icza . , k tó ry  się za d łu ży ł. 
Skarbow i za rożne dostarczen ia  -20.232 r .  76 kop. 
assygu. p rzeznaczono z pub licznego ta rg u  na p rz e - 
da i .  do kup ien ia  \k tó rych  w zyw a ją  się życzący je  
nabyć , k tó rzy  m o ją  p rzyb yw a ć  na  ta rg i w  te rm i­
nach d n ia  29 l 3"o m a ja  do R atusza  M ia s ta  N o - 
w (;gródka, a w trzec im  ostatecznym  do tego R ządu  
we t r zy  m iesiące od d n ia  w yd ru ko w a n ia , które bę­
dz ie 'późn icy  'w gazetach petersburskich lub  moskiew­
skich D . 17 m arca  1822 rokU- E z p e d y to r  K rupow iez .

1 W  sku tek  N a jw yższe g o  u tw ie rdzen ia , 
rnarca  14 driia  1821 roku  postanow ionego o do­
m ach gościnnych , re s ta u ra c ja c h  , ka w ia rn ia ch , 
t r a k ty  erach i g*arkuefmiach stosow nie  do onego; 
1 do U kazów  H ząd^pG uhernsk ifgo  G rodz ieńskugó  
ig o  od 5o yb ra  182,1 ro k u  za N. lySby, 2go od 7 
fćb t-u a ry i 1822 ro k u  żn N . 1607 nadesłanego, m ia ­
sto p ow ia tow e  P rużana ogłasza. Iż  w  mteście ty m  
ustanow iono  F den  t r a k t y e f ; jedną charczew nię , 
dw a  dom y gościnnych z re s ta u ra c ją  do w z ięc ia  
k o n tra k tu , na u trz y m y w a n ie  tra k ly e ro w  i dalszych 
szczegółów  poosóhvH> każdego. M ocą tegoż posta­
now ien ia  § 10. dopuszczają się kupcy  m ieszcza­
n ie  i w  ołością n ie m ający św iad ec tw o  na p raw o  
handlu  i m a jący  wedle §»20 o dubrey kondu ic ie  
3 m ez&dłdźeniu się ai tes t a ta , a w ręcey pedwysza- 
iąc  i do Skarbu tm eyskiego op ła tę  za wolność 
U trzym yw a n ia  t r a k t je r  u , ga j-kuchni i domu go­
ść u/n (go  o trz y m a  z Ratusza PruźanskiCgo na h e r­
b o w y m  papierze k o n tr  ak ta  11 a t r z y  la ta  1 p u ł 
z te rm in e m  p oczą tkow ym  od 1 ju l i i  idącego 1823 
fo k u , a l ic y ta c ja  odbyw ać się będzie w  te rm i­
nach is z y  15 a p ry la , 2gi 28 a p ry  k i , 5ч;і 1 maja 
te ra źn ie jsze g o  у'окщ  ob jaw ia  się aby p rz y s tę p u ­
jący  do ljc y fa ę y i każdy po trzebne  dowody z ło ż y ł 
w edle  § З9, oraz k a u c ją , k tó ra  wedle Ukazu 1 
u tw ie rd ze n ia  '\vyRey  d a l i  zacytow anego może się 
opierać na domach m urow a nych  w m iastach  lub 
w  m a ją tkach  ziem skich. T ako ż  może hydź p rz y ­
niesiona k a u c ja  w b ile tach  b ankow ych , lub w go­
to w y c h  pieniądza (di w  p ro p o rc j i  t r z e c ie j części 
a rendy  ro c z n e j,  n iem n iey dom, pow in ien  bydź u- 
rzędow n ie  ocen iony. W  tra k  ty  erach k tó ry c h  w e­
d le § 24, 20 i  26 wolność u lrz y m y ^ a m a  w sze lk ich  
p ro d u k tó w  i napitków- wedle § i 4 u s taw y  o po­
borze z tru n k ó w  . n akt o je k  z tych że  w odek, w y ra ­
bianego, m iodu, piw  a, 1 p o rte ru  - angie lskiego; oraz 
w y ra b ia n y c h  w  RoSsyi na spbsoh angn i k i,  nad 
to . m ieć -me w ię c e j nad dw a  b ila rd y , o dalszy ch 
w olnośc iach  i osi różności ach \'v kondycyach  przed- 
lu  y ta c y y n y c h  w yrażoho  będzie, i  ha to  chcąc z ro ­
zum ieć ca l. pd».iąnowienie o t r a k ty  e rach , dum ach 
gośc innych, 1 es ta  u r  acyac łi, kaw ia rn iach , i gar k u c h - 
.niach może * te czy i e w  każdym  czasie. W R a ­
tuszu іт ііе уskim  P rużańśk im ; o czvm  przez n in ie j ­
sze ogłoszenie p o d i:ą £> R atusz do pow szech ne j 
w iadom ości, w z y w a  życzących  u trz y m a ć  w  m ie ­
ście r uzanie tra k  ty  e ry  g a ik u  chnie dom gośc inny 
z re s td ra cyę . a by ja w ili się na te r  m ina w y ż  w y ­
rażone na h c y ta c y ą  ze w sze lka  go tow ośc ią  do 
Ratusza P n . z a - u ^ i ^  Da U , 'd m a  t) m arca  R b  a 
ro.cn ; rezydm ą.ry B u rm is trz  A tan azy  F ie d o ro w ic z , • 
Ь U" ПІ0П1 K a rh o c k i. R adny Ah>xander Sa ł- 

ow-kie w ic  z. ;ża zgodność z o ryg ina łem  św iadczę
U Kpedyto r Rządu G nbcrńakiego L i t .  G rodz ień . Jan 
K ru * '* * * -----pow ieź

Dorn w ychow an ia  pod dozorem J X . G ira u d .
1. Udlem rstmcyszcgó' zakładu jest w sp ie ra ­

nie zyc/.cji 2.0(1 z i.-ów; k t.- rz y  niepw.es tając na nau- 
kach z-dofdący c ii umysł tara ją się nadto dadź im

w ych o w a n ie  m ora lne  i  r e l ig i jn e ,  ztło lne  u k s z ta ł-
c ić  serce.

U czn io w ie  będą do szkó ł p ub lięzhych  uczęszczać.
1 om ieszkanie, s tó ł  p ran ie  b ic iiz i^y , re p c tycvc , 

hauka rysu n kó w , tańców , źechtowania, je ż y k ó w  
rbssyyśkiegó, francuzk iego  i  n iem ieckiego, daw a­
ne będą xu$ztem  1 sta ran iem  zakładu.

S łużący u c z n ió w , będą k a rm ie n i i  o p ie ra n i 
kosztem  zakładu.

Cena o p ła ty  od osoby na ro k  szko ln y  jest 
*±00 n io . i  sr. k tó ra  to  ilość zawsze z g ó ry  w  dwó< i i  
te rm in a c h  m ą byJź za liczona. to  jest i  w rześn ia  
11 lutego. W  dom ie M is jo n a rs k im  na u lic y  .tubocz.

M a ison  (Peducalioń d ir ig ć e  p a r  m. 1'Abhe G irau d .
_ 1 Le b u l de cet e tab iis em eut est de seconder 
in te n tio n s d e ip a re n ls  q u i,n o n  con len ts  d e p ro -  

c u re r a leurs en lan ts lm s lr u c t io n  qui orne P esorit 
cherchent eucore a l r u r  donner Pdducation m o rd - 
le e t relig ieuse qu i fo rm ę  le coeur.

Les eivves iić ą u e n te ro n t les ecoles pnbliaues •
L  et.ablisscment se charge du logH nę r.t de ia  

n o u rr itu re  du blanthissage, des repź tiU ons , des 
leęons de d ess jk  de danse, tfc sc rim e , de Rus,e, de 
Franęais e t d h ijle rna nd .

Les _ domestiques des e l iv es se ron t n o n rr is  
e t b lancłns aux ira is  de Petablissenient.

L d ^ p r ix  de la pem-ion pour 1’annee scolastiaue 
est de 4oo roubles a rgen t b lanc, par e?ćve, 2 Vm 
ables en dvux term es, et tou jou rs  davance . le I r  
Septem brę, e t le I r  Jb e r r ie r .  R ue Subocz mars on de£ 
M issionnaires.

i .  K u ra to r  massy J W . B a lta za ra  G ra fa  Ko* 
morawskiego B . P. S G. IV . P . D epartam entu  1 ka ­
w alera  z nakazu Sądu rozbiorowego , wszystkich  
komu o tym  w iedzieć n a leży . a szczególniey J M  W .  
Antoniego^ W alew skiego., M arce lego  V ctc c U te o \ 
Jozefa Cieleckiego, G ra fa  M oraw skiego, P a w ła  
G idewskiego. A U z a rid ra  Szembeka, M a rc in a  L e -  
zanskiego, Ignacego Gałeckiego, Annę M m ew skę  
lub jey  sukcesorów , K a je tana  Szydłowskiego W i r  
Kom m arego P ra u ku ła , W incentego Perekładou shie- 
go, E d w arda  lub innego nruenia Jezierskiego. J a ­
na  łotr z Abickie go, K o n d ra ta  N ucU icza, Jana  D e y -  
nęka, H en ryka  P isam kiego , 1 Staro zakonnego F i -

Sf ! i % ^ r CK ee° J ak0 d ‘ b lt rbw  Jo ma s s j ą a  zaś 
J f t  W . G rK fa  W incentego Krasińskiego G d e ra ła  
1 kaw a lera . G ra fa  W ą lick ie go , Lud w ikę  H ra o ia n . 
Aornoruwskę, K oncze jtw a  c z y li od mego nabyw cy  
jen e ra ła  M o n tre z o ra , i  W . М ш т а п й  ja ko  k re d y - 
to row  bądź ich  sukcessorowy n ie  ub liża jąc  n ikom u  
należnych ty tu łó w  godności u w ia da m ia , że d la  n u -  
wiadomości o sta łey ich  f  i tun ie  w k ra ju  tuieysz vm 
prz/ypozew do hondęśceńsyi rozb i row ey fo r tu n y  
J W . G ra fa  Kom orow skiego, po łożony im  zosta ł 
w ka n ce lla ry i Z iem sk isy  P o w ia tu  Łuck ieg o , i  że 
tenże Sąd rozb io row y , czynności swoje rozpoczn ie  
na g runc ie  m iasteczka R o z fs ic ż , w  G ubern ii W o -  
łyńsk iey  Powiecie Ł u c k im  położonego w dn iu  3o 
kw ie tn ia  roku  te raźn ie jszego, a w c iągu  miesiaccŁ 
m a ja , {ile  ju ż  po ódbyt&y ko m p orta cy i dokum entów); 
likw id a cyą  d lugow  ukończyć, i  massę fo r tu n y , że 
skryp tów , w exlow  i  inn ych  dokumentów ustanow ić  
ma za udar, Aby więc wszyscy do n in ieyszey ip ra -  
wy■ deb doro wie i  kredy torow ie na leżący, n iew iado- 
rnością na  przyszłość n ie w ym a w ia li “się, n in ieyszę  
uw iadom ienie  do R e d a k c ji Gazety K u ry e ra  L ite w ­
skiego d la  pub liczney w iadom ości podaję. D n ia  27 
m arca  1822 r . w Berdyczew ie. *

A n to n i Stetkiewićz K u ra to r  M assy.

L i s t  G o ń c z y .
i .  Z  f o l  ѵагки do X c ia  Jenera ła  P u zyny  rw łe ią ce -  

go, w G ubern ii W ile ń s k ie j w p o w ijc ie  U-dis k im  
w  p a r a f i i  s taroponiew ieskiey położonego. Adam  S z y i 
łe yko  poddany, zostaw iwszy żonę O  w icie szkód 
poczyn iw szy, ostatn ich d n i f d r u a r y i  zeszłego rsti*-



A ąca, g w :e !" zabranem i rzećzam i w yszedł w  sur*
ducie, b a ły  n i sukna domowego, w  k it lu  p łóc iennym  
b ia ły  rń spodniach sukiennych b ia łych , um ie jący mó­
w ić , po p a lik u , pó litewsku i  po rusku, n tn jący  la  5 ) 
m n ;c f  w ięcej..u ysoki,c ienki, tw a rzy  o k rą g łe j,w ło w w  
i  oczu szarych , nosa m dłego trochy  podjętego, um ie­
ją c y  trochę m alars tw a  i  rym ąr& lw a , gd zięby się po­
ka za ł zw ierzchność dw oru  Х с іа І Jenera ła  Fazy a j  u- 
p rasza  y w sze lk ie j zw ierzchności o dostawienie go 
do P tu  U p it. do p o l ic j i  p o w ia to w y  Sądowego F o -  
nięw ieża , o fia ru ją c  p rz y z w o itą  nodgrodę.

Jó ze f Cytow icz,

O ś w i a d c z e n i e .
\  Z a  Rozkazem Jego hńpera to rsk iey  M ośc i 

etc* etc. etc. .
14 r p i9 z x ią g  Z iem sk ich  P ow ia tu  Ba lickiego

G ube rn ii Pod jlsk iey. .
R oku  1.822 m iesiąca lutego 1 d n ia . N a  leże­

n iu  xnąg  Z iem sk ich  P o w ia tu  Bu łtskiego G ubern ii 
P  >d> Isktey po k a d e n c jiś . M ic h a ł . k u j  prawem  d la  
Z  c.n -twa ń tanoiJioney , przed aktam i teniiz osobi- 
ś l  stunowszy $  • Jó ze f C m ostyńśki swym i  m a i-  
£■: tk i■ sw o je j A p o lo n ii G m bsżyń ik iey , era z P e tro - 
r .e lli IJ ł a szyno <*■■<:?. i  F ranciszki. H u la n ic k ie /, mocą 
p le n i po t i yrcyi w ustach z^iemskieh Pow ia tu  B a łtsk ie - 
■ z osobistości roku  zeszłego 1821 d n ia  19 m aja  
s jtz n a o tf do wszelkich czynności s łużące/, a wszyst­
kie h A g . И  И \  K a ro la  i  T ek li K c tie lsk ich  R otm istrz, 
b. UH j J -  po i. córek i  jedynych  sukctsiĆTyk c z y n ią ­
cy, nu ubezpieczenie całości m a ją tku  z p ra w a  na tu ­
r y  im. należnego, z w o li tychże w ierzy ciclek i  óbo- 
wiąciCu p i ń ipo tdncyfnego) takowe przeciw ko IV . 
Jozefow i Goy lesk iem u N . g. W .A lfo n s a  G oyleskie­
g o , już  zm arłego ko m o rn ika  i  tpuJ M ig!u,ławJtę  
w  Chersdńskiey G ube rn ii TeraHpol.sk.m 'u je td iie  
l-ż a c ą  n iep raw n ie  d la siebie z A.? z.y wdą n a tu ra ln e - 
'go "p raw a Kobie lskióh naśledników  z pierwszego  
m ałżeństwa ( ja k  n u e y  po ja śn i s/ęj p rzyw łaszcza ; Ą- 
C ' c Ą  d: ■ p n . f konania  publiczności 1 zw ierza jących  
'w jn i*u tra c ie  m d ją t lu  rzete ln ie  do n ich  n a l i i t i jg o  
następne zanosi, zaskarżenie: bezwątpiem a z p o - 
rz ą d k u  p ra w  n a tu ry , ie  pozw ązkow an i pokrew ień­
stwem ! rzez same wet* rą trzn e  odzyu ające się u - 
czucia  (oprócz lu d z k ie j’ społeczności k tó ra  swóy byt 
i  O rgąnizacyą na w za jem nym  wsparciu  zakłada) 
sczególniey obowiązuje zb liżanych  cokolw iek bkżcy  
pom iędzy sobą Ы d i  jtd n o m yś ln e m i n ie us ika dza ją -  
c tm i 1 rneu lrzyw dza jacem i jeden drug iego, w ypa­
dek te ra źn ie jszy  . z na > bole ś ru ty A y m  uczuciem  ser-  
'ca śtawający w im ie n iu  swoim i  w  czyim  czym , zmu- 
s ny jest publiczność u w ia d o m ić , jednak obzeło- 
w a n y  nie. może uważać , a n i zb lizka  a n i odlegle za 
c d  bądź n ie p rzy ja zn y  i  bądź zemsty, a jedyn ie  zw ró ­
ciwszy u wagę, obowiązany porządk iem  żalących się 
usp raw ied liw  ć, ze om ub iega ją  się o zostanie p rz y  
t - i  tanie pozostaw ioney śm iercią  rodziców  swoich 
Л > .  K b h ie U k ich , a to rodzona m atka zw ie­
rz a ją c y c h . i  zony żalącego się z m a rła , za wspólną  
p ra c ą  'z  p ie rw szym  mężem swoim Rotm istrzem  K o -  
b ie lsk im  dorobiwszy się w  g o t^w iz m t > ir ln ych  rem a­
nentach  4 5 .0 0 0  z ł. p o i  , a wedle teraźn ie jszego  
kursu liczne  na sr. ru b li 6 ,7 6 0  na zastawną posessyą, 
d a w n ie j  w  W ojew ództw ie  B ra Ja w sh im  za exysten- 
c y i k re  u poL k i ego w  dobrach Pobere zskich dzie­
dzic tw a  N g  J Ó .  X ię c ia  A le x a n d rd  Lubom irskiego  
z ubezpieczeniem h ipo tek i na  wieś T ryd u by  u d a ła 9 
k tó rą  wieś w n iep rze rw anym  posiadan iu  razem  z 
mężem swoim pierwszego iasz lub ie tua  do czasu u -  
kończenia życ ia  i  po śm ierc i u trz y m y w a ła , potem  
g d y  dobra PoberezkU zam ien iły  na subie postać 
B óbr kaziennycK, w  u trz y m y w a n e j p o s m y i zastaw­
n e j m atka żalącego się t  zw ierza jących  zawsze 
'w ła d czyn ią  była , lecz w idać z p rze in a czen ia  N ie - 
Ьіo ’ , a lb o li t ik  z n ieodbytych potrzebnych uwag  
swoich okoliczności p o w tó rzy ła  szluby małżeńskie  
& N g  W . A lfonsem  G y ie s k im , którem u ca łko w ity  
pozosta ły m ają tek w rem anentach, bydle wszelkiego 
ro d z a ju , o ra z  wszelkim  dobytkiem  śm ierc ią  oyca  
t  l \ c \  h się zostaw iony p o w ie rzy ła , siebie zaś po -  
ś v ię tiw s z y  m ałżeńskiem u stanow i i  m a ło le tn ich  za * 
lą cych  się, odda ła  w  opiekę z N g  W . A lfo m  G oy -

żewski p ie rw szy  m ąż , a pozostałych sierot p f  r y b
n y  opiekun wą w ładan ie  obcego n u ją tk u  należne-' 
go naś ltdn icom  w s tą p ił, to bezwzględnie h d p o b j ł  
naslednie ro z rzą d za ją c  n ie tj lko dochody z tego w y­
p ływ a ją ce , ale naw et i  rem anentu trw o n ił,  nadto: 
g d y  za w olą  RzĄdową ju ż  podeszłych Uciech su- 
kcessorek i  n iektó rych  m ających mężów podrob iw ­
szy p le n ip o te n c ją , za. świadectwem dekretu S ąd ii 
Z ie m . P tu  Ba ltsk iego w raku  i 8c5 dn ia  2З lis topa­
da p  .dsłępnię z Podulskiey Kazienney F a ła ty  h'trri- 
tnę 4 5.on o zł. poi. na zastawne będącą w roku  1802 
p o d r iio s ł, h tó r tn  n i eube zv>iec zając n igdzie  za o hę 
Chersońskiey G ubern ii Tyraszpo lśk iego . U jazdu u 
tV . Czulśkiego słobodę M ic h a y ło w k ę ju ta ja ją c  sum­
mę ż a lą c y 9 zw ierza jący c ii na  swoje inne l u j  ł ,  
sukcessorowie będąc w doskonałym  udeku razem  z 
m atką  swoją o takow ym  podstępie dow iedziawszy  
się z N g  tV . Goyzewskirn Podolski by G ubern ii w 
M a m stra tu ra ch  p ra w n ym i k ro k i c z y n iły  i  zyska li 
w y ro k i nakazujące oddanie ża lącym  s:ę ich  n ia - 
sney su m m y, na wsi T ry  dubach upew n ione j > a 
p rzez N g  И7. Goyżewśkiego podstępnie podnies o- 
ney, i  u ta joney, za uprzedn im  strąceniem  cirpen- 
sy u zy tey , o raz  rozdzie len ie  na równe części pczo- 
stu łem i rem an r r itam i , a  p rzez tegoż W . G oyżew- 
skiego do Slobody n ie ruAeżycie p  d  .wcir/i im ien iem  
za cudr.ą własność kup ioną  naś ltd n ie  pierwszego  
m ałżeństwa, rozdz ie lić , w  m ie jscu  zadość uczyn ie ­
n ia  naślednicom  n ie iy lko  rem anentam i N g  № . G oy- 
zew sh i, n ie ro z d z ie lił, lecz n a le żn e j summ y dotąd  
n ie c d d a l, ro ku  i 8o5 w  w ie lk i post zostawiwszy z 
trzynasto le tn iego pożycia  m etk i ża lących  p ry r ic y -  
pa łek syna Józefa sam z m a r ł, p rzez ca n a js ta rsze ­
mu szw agrow i N g ; №. Z danow iczow i po śm ierc i 
pt ź  iie y  n a s tą p io n e j m a tk i id ą c y c h  się nad pozo­
s ta łym  m ają tk iem  w rem anentach i  n ieruchom ości 
d la  wyb ru  u  tra t i  u sa tys fakc jonow an ia  naś ltdn ie  
C horsoński*y g ub e rn ii T yruspolską  szlachecką opie­
ką  oddana w p rz y s m o tr , lecz te r że t f  . Z danow icz  
%,-£ żadnego rozporządzen ia  w  roku  1815 dnia  22 
augusta życie zakończy ł ,  po kio/ ego śm ierci Ółcbo- 
da wzięta w sekwesfć, jednak  u b ia ł iw n n r  w ro z rz ą ­
dzenie oriey w daw ał się, i  ro in ć  sprzedaży n u  ty l ­
ko g łów  poddanicZych, a le  1 rem anentów  do ruch  
należnych d ope łn ia ł, a  ża lący się razem  w spółm - 
kcessorkam i‘swojem i w  sw o je j na leż) tośc ido tąd  me- 
sadow oln ień i, na osadzonej Siolhrdzie z poddanych  
sczególnie składa jącey się (albowiem posiadana zie­
m ia  z trzech tys ięcy k ilkase t dziesięcin do skarbu  
kó r ornie go odebrana \  za H orę obrok czy li czynsz 
up łuca  się, je d y n ą  hipotekę m a ją , więc osoby na w y­
padek sprzedaży dusz poddaniez.yeh №  Józef G cy- 
іеФ &кі, w  k tó rychko iw iek  Aktach  w ic .zysta j; sprzeda­
ży  n ie do pe łn ił, 1 żeby k u p u ją c y , ze od roku  iPea 
summa 5 910 r u b li sr° u ra z  z procentem jest h po- 
tekowaną na tychżepoddan iczyc łi duszach 1 ża lącym  
'się n a le ż y , przez n in ie j szą żałobę ośw iadcza ją , i  
wszelkie fran zake ye  o d 'd a ty  m nieyszey t  obżało- 
w anym  G oyiew skim  wsczególe lub ogóle ha p o d ­
dan ie  ze dusze zaw arte , żadney w a g i m jtć  n ie  mo­
g ą , owszem d a jący  na  p rzedm io t te p ien iądze  w stOf, 
sunek p ra w  u tra c i , w czem gdzie hc leżało ska rg i 
do na leżnych M a g id ra tu r  zaniesione i  n in ie js z y  
m anifest w  Gazetę K u ry e rd  L itew skiego zanieść ża­
lą c y  się p rzyśw iadcza. Umocowany Józef Gm o- 
szyński, z k tó rych  x ią g  i  ten w yp is pod pieczęcią  
sądową jest w yda ny  , p is a n y  w M ieście  P cw ia to - 
werri B a łc ie .v W yd a n y  1 lutego  1822^rojku, y

R egent Guberski Sbkr. Jan  R eginski.
C zyta łem  £ A k ia m i świadczę Sgymoti W ąsow icz

W yje żdża  za g ra n icę .
1. 7J o  K ró les tw a  P rusk iego  w ile ń s k i m ie ­

szczanin J a n k ie l W o lfo w ic z  N och im ow sk i z b ra ­
tem swoim  Josielem  na  m iesięcy  10.

q H o  N iem ie c  do K a re lsbadu  do c iep łych  wód  
W ile ń s k i O byw ate l 3 g ild y  kupiec Berko A ro no -  
w icz  Ł a p p  z zięciem  swoim  , Josie lem  E lia sze m  
W o lfo w icze ń i i  fu rm an em  M ow szą  n a  m iesięcy  

je d y  naście.


